Julia Bażant

Katolickie Gimnazjum
im. Św. Jadwigi Królowej
ul. Św. Jadwigi 5
27-600 Sandomierz 

Tel. 723 527 346

Julia Bażant 

Legenda o Sandomierzu

Dawno, dawno temu pomiędzy dwoma rzekami, Wisłą i Sanem mieszkały dwie czarownice. Jedna dobra o imieniu Sana, a druga zła, nosząca imię Domiria. Pomimo różnicy charakterów kobiety uwielbiały razem czarować i przebywać w swoim towarzystwie. Ich moce, chociaż były różne, potrafiły stworzyć najprzeróżniejsze zjawiska, które zachwycały nie tylko je same, ale także ludność mieszkającą poza obrębem rzek.


Pewnego dnia w ich wiosce pojawił się pewien młodzieniec. Był on tak przystojny, że obie kobiety zakochały się w nim bez opamiętania. Nie przeszło im nawet przez myśl pytanie, jak chłopak dostał się do ich wioski? Od chwili, gdy czarownice ujrzały młodzieńca, między nimi wybuchł spór o jego serce. Każda z nich chciała spędzić resztę swojego czarodziejskiego życia u jego boku. 


Magiczne zaklęcia rzucane przez kobiety doprowadziły do zniszczenia rzek. Koryto rzeki San zmieniło swoje położenie i od tamtej chwili rzeka wpływała do Wisły. Czarownice, nie przejmując się wyrządzonymi szkodami w przyrodzie, dalej toczyły spór o młodzieńca. Ten jednak zniknąl z wioski bez słowa, nie wiedząc o walce kobiet. Ich bitwa była na tyle zacięta, że nawet ludność, która ruszyła na pomoc, nie dała rady jej załagodzić. Doszło do tego, że obie czarodziejki wpadły do rzeki Wisły i uświadamiając sobie, że nie potrafią pływać, zaczęły się topić. Walka między nimi nadal trwała, co tylko pogorszyło ich sytuację. W mgnieniu oka obie zniknęły z oczu ludziom, którzy próbowali je uratować. Ostatnie zaklęcie, rzucone przez czarodziejki dało początek nowej wiosce. W jednej chwili zaczęły pojawiać się budynki, pola uprawne i lasy. Obywatele wioski znajdującej się obok nazwali nową osadę Sandomierz na cześć i upamiętnienie czarownic, które ją stworzyły. 


Od tej pory w Sandomierzu zaczęli pojawiać się nowi mieszkańcy rozwijający na jego obrębie swoje gospodarstwa i zakładający rodziny. O młodzieńcu zapomniano, a on sam nigdy więcej nie pojawił się w osadzie. Ciała czarownic zmieniły się w piękne łabędzie, które co roku, na wiosnę odwiedzają miasto Sandomierz.
